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Dnia 7 (19) Grudnia 1856 Roku. M 334. Ju tro , Śgo Teofila M.

W czoraj, obchodzono tu solennie rocznicę Imienin 
J .  C. W. C e s a r z e w io .z a  N a s t ę p c y  T r o n u  W i e l k i e g o  i 
X i ę c i a  M i k o ł a j a  A l e x a n d r o w i c z a . O godzinie 9tej 
rano, tak W ładze Rządowe jako i Obywatele tutejsi, ze
brali się licznie w Kościele Archi-Katedralnym  i M etro
politalnym  Śgo J a n a ,  gdzie celebrow ał w assystencji 
Duchowieństwa, JW . JX. Biskup Fijałkowski, Admini
strator Archi-Dyecezji W arszawskiej. O godzinie l l e j  
zebrano się do Koseioła Katedralnego Prawosław nego 
N a j ś w i ę t s z e j  TRÓJCY, aby uczestniczyć na odby
tem  tamże Nabożeństwie, celebrowanem przez Najprze- 
wielebniejszego Arsenjusza, A rcy-B iskupaW arszflio- 
skiego  i Nowogeorgiewskiego, w assystencji P raw osła
wnego Duchowieństwa.—  W  Kościele XX. Bazyljanów  
odpraw ione zostało uroczyste Nabożeństwo przez W. 
JX. Boniewskiego.—  Jednocześnie podobnież odpowie
dnie Nabożeństwa odbyły się w Kościołach Ewangelic
kich obu wyznań. —  Óprócz tego, w czasie odprawia
nych Nabożeństw, na których znajdowała się młodzież 
szkolna, młodzież ta wykonywała różne religijne dzieła 
muzyczne, i tak : w obu Kaplicach Instytutu Szlachec
kiego, odśpiewano T e  D e c m  Józefa Stefaniego; ucznio
wie Gimnazjum Realnego  w Kościele PP. 'W izytek, od
śpiewali podczas Nabożeństwa z towarzyszeniem instru
m entów metalowych, M s z ę  utw oru J. Stefaniego  N° 6, 
i  tegoż T e  D e u m ; uczniowie Szkoły Powiatowej Real
nej przy ulicy Freta, M s z ę  Bema, Modlitwę W . Tro- 
schla, O j c z e  n a s z  K. Mullera i pod tegoż przewodnic
twem; Szkoły Powiatowej Realnej przy ulicy Leszno, 
wykonali M s z ę  i T e  D e u m  laudamus (Stefaniego). —
0  godzinie 7mej wieczorem , przedstawiono w Teatrze 
W ielkim widowisko bezpłatne; po skończeniu którego, 
w  chwili rozjaśnienia cyfry J. C. W y s o k o ś c i , Artyści i 
A rtystki obu Teatrów, wykonali Kantatę.—  W ieczo
rem  całe miasto rzęsistą zajaśniało illuminacją.

W przyszłą Niedzielę, wedle kalendarza starego, przy
pada N i e p o k a l a n e  P o c z ę c i e  N MARYI PANNY. U ro
czystość ta, w Kościele Parafjalnym  tutejszych XX. Ba
zyljanów , solennie obchodzona będzie. A że w tęż 
sam ą Niedzielę i kwartalne Nabożeństwo Bractwa Sgo 
O n u f r e g o  przypada, przeto tak Bracia, jak  Siostry 
rzeczonego Bractwa, licznie zebrać się nie zaniedbają.

Do dzisiejszego num eru dołącza się 'p rospekt sub
skrypcyjny na P ortret fotograficzny JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI ALEXANDRA ligo, CESARZA Wszech 
Rossji, w wielkim ubiorze, w dniu Koronacji 26 Sier
pnia (7 W rześnia) r. b., przypisany NAJJAŚNIEJSZEJ 
CESARZO WEJ, MatceA l e x a n d r z e  F e d o r ó w n i e . W spa
niały ten Portret zdjęty fotograficznie w Moskwie, wyko
nany został najszczęśliwiej i wydany przez W łaścicieli 
Zakładu artystycznego, oraz uprzywilejowanych W y
dawców Pinakoteki Królewskiej w Monachium. Zaś 
do przyjm owania subskrypcji w Królestwie Polskiem,
1 w G ubernjaeh Zachodnich Cesarstwa, upoważniony

został tutejszy Xięgarz Szkół, Jan Gliucksberg, przy 
ulicy Miodowej Nro 482, w  domu W go Zejdlera , na lm  
piętrze.

Jutro  podobno już w sali Warsz: Tow: Dobroczynno
ści, o tw artą zostanie wystawa arcy-dzieł Florenckich. 
Kiedyśmy o niej wspomnieli, jedno z pism  tutejszych 
zwróciło uwagę, że wątpić należy, aby kto posiadał tak 
znakomity zbiór tych przedm istów , iżby z niego można 
aż urządzić wystawę. Objaśniamy przeto, iż arcy-dzieła 
te sprowadzone zostały przez Pana Angello Gatti. tego 
samego, który lat kilka tem u, urządził podobną wysta
wę w jednym  ze sklepów w domu W. Lessera przy ulicy 
Miodowej. Wówczas była to wyłącznie na korzyść jego; 
dziś wystawa ta jest na cel dobroczynny, co jednak nie 
przeszkadza, aby kto upatrzywszy sobie jaki przedmiot 
do gustu swego, niem ógł go nabyć.

Gabinet Zoologniczny w tych ostatnich latach, za
wdzięcza Naczelnej W ładzy N aukow ej/ nader znakom i
te nabytki, między którem i na szczególną uwagę zasłu
guje (o czem niedawno wspominaliśm y), znakomity 
bardzo zbiór ptaków, jaj i zwierząt krajowych, nabyty 
od P. W ładysław a Taczanowskiego, prawdziwego m i
łośn ika nauk przyrodzonych, tak słusznie cenionego 
przez naszych uczonych, który obecnie powołany na 
Adjunkta Gabinetów Okręgu Naukowego, niezmordo
waną pracą i trafnym  zachodem, rzetelną przysługę cią
g łem u rozwojowi tej instytucji przynosi. Do szczegó
łów  jakie w swoim czasie o tym zbiorze podaliśmy, do
dajemy jeszcze i tę inform ację dla zwiedzających Gabi
net, iż okazy zbioru fauny krajowej zamieszczone w kil
ku osobnych szafach, umyślnie dla rozróżnienia, na zie
lonych postum entach są przytwierdzone. Pobyt m ena- 
żerji do naszego miasta przybywających, nie pierwszy 
raz i to niem ałe tutejszem u Gabinetowi Zoologicznemu 
prjynosi korzyści. Jak to już nie raz miało miejsce, tak 
i dzisiaj, z polecenia JW . Radcy Tajnego Muchanowa, 
K uratora O kręgu Naukowego W arszawskiego, nabyte 
zostały od Pana Kreutzberg, właściciela nowo-przyhy- 
łej m enażerji, nader rzadkie okazy: axis, gatunek jele
nia; ichneumon, znany nieprzyjaciel krokodyli; s tru ś  
Nowo-Hollandzki (rea); ry ś  am erykański; jeżozw ierz;  
oraz trzy piękne papugi.—  Okazy: axisa  i innych zwie
rząt, o których wspomnieliśm y, wkrótce staraniem  P. 
Taczanowskiego, staną obok bogatych zbiorów Gabi
netu i w rzędzie innych podobnych nabytków, które 
z rozporządzenia dostojnego Zwierzchnika Władzy Nau
kowej, z czasowo przebywających w Warszawie  m ena
żerji nabywane zostają, a między któremi niepoślednie 
trzym ają miejsce, ogrom ny i okazały lew, oraz nader 
rzadki okaz antylopy gnusa  z menażerji Praeuscher, 
przed parą laty zakupione.

Alexander Aszperger, b. Urzędnik Komissji R. S. W. 
i D ., po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SA
KRAMENTAMI, ouegdaj przeniósł się do wieczności. 
Pozostała Żona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, 
P rzyjaciół, Kolegów i Znajom ych, na exportację zw łok



go, ju tro  ogodz:3ciej p o p o łu d n iu , z Kaplicy przy 
ściele XX. R eform atów , na smętarz P ow ązkow ski 
być się mającą.
Jutro , jako w sm utną rocznicę śmierci ś. p. Pelagji 

z Bryndzów, Igo ślubu Roth, 2go O biezierskiej, od
praw ioną zostanie w Kościele XX. Augustjanów, o go
dzinie w p ó ł do 9tej rano, za spokój Jej duszy, żałobna 
W otywa; na którą w nieukojonym  żalu pozostały, scho
rzały Mąż, w swojem i nieobecnych Dzieci imieniem, 
K rew nych,Przyjaciółi Znajomych, zaprasza.

Ju tro  o godz: 9tej z rana, w Kościele XX. Franci
szkanów , odbędzie się żałobne Nabożeństwo za dusze 
ś. p. Dyonizego i Moniki Rykowskich; na które, po 
zostały Brat zaprasza.

Jutro  o godzinie w p ó ł  do l i t e j  z rana, w  Kościele 
W .  Reform atów, odbędzie się W otywa za duszę ś. p. 
Anieli Bassi; na które, zaprasza się Przyjaciół i Znajo
mych.

W czoraj, zakończyła doczesny żywot Konstancja 
z Dmochowskich Pilichowska, Wdowa. Pozostała Fa- 
m ilja, zaprasza Krewnych, Znajom ych i Przyjaciół, aże
by ju tro , o godz: lOej z rana, raczyli towarzyszyć prze
prowadzeniu zw łok z M arymontu, na smętarz W a w rzy -  
szew sk i.

Klementyna Beer, Córka Obywatela Ziemskiego, by
łego  Przedsiębiercy dostawy drzewa do Magazynu Rzą
dowego, wczoraj zasnęła w BOGU. Chociaż to dziecina, 
Rodzice ciężko strapieni, zapraszają Krewnych, Przyja
ció ł i Znajom ych, na wyprowadzenie zw łok istoty nic 
jeszcze niewinnej światu, a drogiej Rodzieom, z domu 
Nro 500c, przy ulicy P odw al, na smętarz E w angelicki, 
ju tro  o godz: 3ej po południu.

Z powodu uroczystości dnia wczorajszego, odprawio- 
nem  zostało Nabożeństwo w Synagodze przy ulicy D a- 
nilo wic z o w skiej. Kaznodzieja miejscowy D rG oldsm idt 
zm ów ił Modlitwę za pomyślność NAJJAŚNIEJSZEJ 
RODZINY; poczem Kantor zrecytował Uanotan Te- 
szu ah , a chór w ykonał Hymn Lwowa .—  Również Ucz
niowie Szkoły Rabinów, odśpiewali Psalm XXI, a Dy
rek tor m iał przemowę do uczniów, zastosowaną do u ro
czystości dnia.

Pismu ś. p. Ludwika D m uszew skiego, k tóre się tak 
czynnie przyłożyło do w zrostu niejednego zakładu do
broczynnego wm ieście naszem ,pew no Czytelnicy za złe 
nie wezmą, że przy nadchodzącej gw iazdce, przypomni 
Z a k ład  S iero t  zostający pod opieką S ió str  Felicjanek, 
k tóre na wigilję dla wychowujących się u nich dzieci, 
żadnych funduszów nie m ają. Na ten cel złożono w Re
dakcji K u rjera  od G. W. rs. 2.

Złożono w Redakcji K urjera  od N. N. rs. 3; od J. D. 
rs . 1; od J. S. i S. S. rs . 1; od M. H. E. K. X. K. S. rs. 3, 
i od J. M. rs. 1, dla Matki ś. p. K azim iery . —  Od J. 
M. rs. 1. dla wdowy S u tiń sk ie j z 6rgiem  dzieci.—  Od 
M aryi, A lexan dry  i Laury, (na g w iazdkę)  trzy pó ł- 
im perjały , dla Sal O chron ubogich dziatek, pod opieką 
W arsi: Tow: Dobroczynności zostających.

W  tych dniach P. Emil Ł apczyń sk i fortcpjanista, o- 
puszcza W arszaw ę, aby wystąpić w koncercie w Lubli
nie. Koncert ten wszakże nie prędzej jak 10 Stycznia r. 
1857 ma nastąpić.

Od czasu jak  perfum erje, zaczęły się coraz bardziej 
upowszechniać po buduarach i tualetach, szczególniej
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też damskich, przedsiębiercy tutejsi nie spuścili z uwagi 
tej okoliczności, i postarali się o dobór takowych, od
powiednio wymaganiom mody, która i w tym rodzaju 
konfortu rozciągnęła panowanie swoje. Jeżeli wszakże 
chcielibyśmy oddać sprawiedliwość pod względem ilo
ści tychże, to bezwątpienia, m usielibyśmy wymienić 
skład  P. L. G iw artow skiego  na K rako:-Przedm :, gdzie 
niedawno Fortuna  obrała  sobie siedlisko, ukw aterowa- 
wszy się z głów nym  losem czyli 50,000 rublam i. Nie- 
dziwimy się tem u wcale, że F ortuna  pociągnęła za pa- 
chnidłam i, boć i ona jest rodzaju żeńskiego. A pachni- 
deł tych w tym składzie bez liku, a tak różnorodnych, 
a tak nowom odnych, a tak wreszcie świeżych, że nic 
dziwnego jeżelibyśmy nie zdołali uczynić w yboru, i sta
nowczo tem u lub tem u kosm etykowi przyznać p ie r
wszeństwo. Od płynu bowiem dla nadania lustru pa
znokciom, aż do najpierwszych gatunków pomad i my
deł, wszystko tam się znajdzie. A wszystkie te sło ik i, 
flaszki i flaszeozki, przystrojone najozdobniejszemi wi
zerunkam i, posuniętemi już nie powiemy do elegancji, 
ale do zbytku. Zbytek ten wszakże ogranicza się jedy- 
dynie na samej powierzchowności, bo co do ceny, ta 
rzeczywiście jest um iarkowaną. Dla ciekawości tylko, 
zapraszamy do obejrzenia tego składu, i rzucenia okiem  
na te rzędy woniejących szeregiem flaszeczek, które 
wszystkie zapełniają pułki od ziemi aż do sufitu, spo
czywając jeszcze w znacznej części, w pakach z powo
du nawet braku na nie miejsca. Śliczne to zaprawdę 
podarki dla płci pięknej na kolendę, bo cóż milszego 
jak  woniejąca gwiazdka!

Przez te dni kilka a szczególniej wczoraj był pokup 
ja b łe k  i orzechów włoskich, o sprowadzeniu których 
z W rocław ia  w znacznej massie już donieśliśmy. G łó
wny ich skład jest w hotelu Polskim , przy ulicy D łu g ie j 
w podwórzu po prawej ręce w piwnicy gdzie znak. Ra
dzimy wszakże spieszyć się z nabyciem, bo pomimo licz
nego transportu , natłok kupujących już to z powodu 
nadzwyczaj niskich cen, już piękności i wyboru gatun
ków, jest wielki. Taka sposobność rzadko się już może 
przed świętami zdarzy, a wiemy ile to orzechów trzaska 
na W ilję, ile jab łek  niknie. Oprócz sprzedaży detalicz
nej, można tam nabywać i znaczniejszemi partjam i te o- 
woce.

(A .n.) Zapragnąwszy raz też garderobę swoją skom 
pletować tu w W arszaw ie , powierzyłem  efłektację tejże 
Panu F laszyńskiem u, który mi ją  oddał tak starannie, 
pięknie, modnie i wygodnie wykończoną, a nadto rachu
nek roboty i gustow nie dobranych m aterjałów , tak nizko 
zalikwidował, że wychodząc bardzo awantażownie, mam 
sobie za prawdziwy obowiązek P. F laszyń skiego , k tó
rego magazyn przy ulicy P odw al N °528, wprost pałacu 
D yzm ańskich, zapewne m ało jest dotąd znany, niniej- 
szem szanownej Publiczności polecić, a zaręczyć s ło 
wem , że się n ikt na rekom endacji mej nie zawiedzie.—  
Juljan I z ...., Obywatel z Poznańskiego, czasowo tu ba
w iący.— PS. Zauważałem  w tymże magazynie znaczny 
w ybór świeżo uszytych raglanow , pelissierów , etc., 
(nota bene, paletotów tego nazwiska).

W spom nieliśm y już o rozmaitych składach, jakie na 
zbliżające Święta poczyniły na szczególniejszą uwagę 
zasługujące przygotowania; nic możemy również pomi
nąć znanej od lat kilku Cukierni P. R obertaW iśno-
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w skiego, w W arszaw ie  przy ulicy P rze ja zd  istniejącej, 
gdzie uderzy każdego i elegancja i dobór niezliczonych 
wyrobów cukierniczych, dla osób każdego wieku, pici 
i stanu posłużyć mogących. Nie przepomniano tam  
również o owych wyśmienitych i nieporównanych tak 
w  cenie jak  i sm aku tortach  D rezdeńskich  (Drezdner- 
Torten), jakie od chwili pojawienia się swego w Cukier
n i P. W iśnowskiego, nadzwyczajnie są  poszukiwane i 
upragnione. Jednem  słowem , dość odwiedzić tylko rze
czoną Cukiernię, ażeby w zupełności nabrać przekona
nia o niezmordowanych dobrych chęciach i dążnościach 
jej właściciela. A że Święta nadchodzące wym agają tak
że i s tru c li, przeto i o takowych już myśli P.WVsraofzwAz, 
a nawet i zamówienia na nie przyjm uje.

Jeszcze kilka słów  o m enażerjach w W arszaw ie  
W ów czas kiedy gościła menażerja Van Akena, taką so
bie ten pogromca zwierząt zrobił sław ę, iż w litografji 
R osenbergera, wyszedł portret jego jak  siedzi na lwie. 
W r. 1827 baw iła w W arszaicie  menażerja Van Dinte- 
ra  z Am sterdam u; by ł w niej grzechotnik. kam eleon, 
położy, hyena, oraz lam part z panterą; z pomieszania 
której to pary, pokazywano troje młodych urodzonych 
w R zeszow ie  w Galicji. Okazywano nadto w tejże me- 
nażerji zasuszoną głow ę mieszkańca nowej Zelandji. 
W  roku  1840 w ujeżdżalni pałacu P rym asow skiego  
przedstaw iano: skielet wieloryba, w środku którego 
gryw ała m uzyka. W ostatnich czasach prócz dwóch 
słoni zwanych Romeo i Ju lja , które później w Łom ży, 
kąpiąc się, zaziębiły się i zdechły, były menażerje P. 
Advinent i P reuschera. Z ostatniej, kilka zwierząt zde
chło  w naszem mieście, i dziś wyphane pow iększył/ 
Gabinet Zoologiczny. Dziś mamy dwie m enażerje, 
K reu tzberga  i Bernabo, k tóra to ostatnia w przejeździć, 
jak to pisaliśmy w Suwałkach, ostatecznie zbiór swój 
okazywała.

(A. n.) Zwiedzając różne w W arszaw ie  miejsca, za
szedłem  także i do cukierni zwanej W iedeńską, a po ło
żonej przy ulicy D łu g ie j N°592. Pomiędzy innem i ł a 
kociami, które znalazłem  wybornem i, widziałem także 
nowego rodzaju zabawkę, to jest losowanie piramid i 
bom bonierek z cukram i, z których przedziwny można 
uczynić podarek nakolendę. Niewielki to koszt a ilez 
słodyczy, ile przyjemności dla naszej dziatwy i dziewic, 
które oczekują na nas zgościńcem  zW a rsza w y .  Rozu
mie się, że zaopatrzyłem się w to wszystko, a będąc sam 
zupełnie zadowolony, pragnąłbym , aby też i inni z te
go korzystali; i w tym to celu, używ7am pośrednictwa 
naszego starego Przyjaciela, to jest K ur je r a .—  K. G ra
bowski, Obyw: z Gu: R adom skiej.

Tego roku wielce u nas konsum ują o s tryg i, kiedy 
do handlu J. B łeszyń sk iego  (Junjor) w gmachu teatral
nym , m a j ą  nadejść w krótce nawet p a s z te ty  z o s t r y g i  
Podobny odbyt, ułatw iają niem ało bardzo przystępne 
ceny.

W czoraj w Teatrze W ielkim przywołani zostali: po 
Kom: Piękna M łynarka, Pani Ziem ińska  i P. S to lpe. 
W  Tearze Rozmaitości, po Kom: Chatka w  lesie, Panna 
P aliń ska , PP. K rólikow ski i R ych ter  po 4-kroć, Ko
m orow ski 6 kroć, P anczykow ski, i Chęciński dwa- 
k roć .

K urs wczorajszy: za p ó ł-im p erja ły , żądają rs . 5 kop: 
16; za du ka ty  hol: nowe ważne, żądają rs. 3 kop: 2;

za o b lig i Skarbonie oprócz kuponu, żądają rs. 82 kop: 
63, wartość kuponu kop: 86*/3; za l is ty  zastaw ne  Ulgo 
O kresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 48, wartość 
kuponu kop: 291/ 3; za R ossyjską  pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają rs. 1Ó1 kop: 58; z r. 1855, żą
dają rs. 102 kop: 58, w artość kuponu kop: 912/3-

A n g l j ą . —  Z  M alty  lOgo Grudnia donoszą, że Admi
ra ł Dundas odpłynął dnia -3go t. m. do Lizbony, na po
kładzie okrętu W ellington; reszta zaś eskadry pozostała 
w Malcie, oczekując rozwiązania zawikłań między Fran
cją, A n glją  a Neapolem .—  Ślub Xiężniczki Królewskiej 
z Xięciem F ryderykiem - W ilhelmem  Pruskim , oznaczo
ny był początkowo na dzień 18ty Grudnia roku przy
szłego, jako rocznicę urodzin Xięcia. Obecnie jednak 
term in ten zmieniono, i ślub ma nastąpić 21 Listopada 
t. r., jako  w dniu ukończenia przez Xiężniczkę lat 17tu 
życia. (Neue Pr: Ztg).

A tjs trja . W iedeń, 15go Grudnia. —  Poseł P ru sk i 
Hr: Arnim , konferow ał kilkakrotnie z Hr: Buol, jak  
słychać, w kwest] i N ew sza te lsk ie j.—  Na Nabożeństwie 
odbytem wczoraj z powodu spełznięcia zamachu na ży
cie Króla N eapolitańskiego, nie znajdow ał się wcale 
P o se ł Angielski, a Poseł F rancuzki P. Bourqueney, 
by ł po cywilnemu, i nie w gronie Ciała Dyplomatyczne
go. (Schl: Ztg).

A z j a .  Bom bay, 17go  L istopada . —  W yprawa prze
znaczona do zatoki P ersk iej, odpłynęła już w całej sile, 
a wypowiedzenie wojny P ersji, ogłoszone zostało w Kal
kucie Igo, tu  zaś 19go b. m. W  wypowiedzeniu tern o- 
świadczono: że traktat zawarty w Śtyczniu 1853 roku 
między A n glją  i P ersją , został przez tę ostatnią naru 
szony, i że dla tego G ubernator Jeneralny Indji, z pole
cenia Rządu A ngielskiego, przedsięwziął stosowne k ro 
ki. Manifest wojenny dowodzi dalej, że traktat pomie- 
niony wzbrania P e rs ji  wysyłać wojska do H eratu  i rnię- 
szać się w sprawy tego kraju , chybaby H erat by ł zagro
żony przez Afganów; gdy tymczasem w G rudniu 1855 
r. Rząd P ersk i pow ziął zamiar w ysłać wojska do H era
tu , pod pozorem, że Dost-Mohamed  w yruszył przeciw 
Kondaharowi, i chce dotrzeć od strony północnej do 
granicy P ersk ie j,]ako poduszczony do tego przez swych 
sąsiadów, to jest Anglików. W skutku tego H erat zo
sta ł oblężony przez P ersów , narzucono mu w ładcę, i 
kraj ogłoszono za w łasność P ersji. Rząd A n gielsk i po 
bezskutecznych rem onstracjach, w idział w tem  zamiary 
nieprzyjazne, zwłaszcza że fałszywie tłum aczono kroki 
Dost-Mohameda, i postanow ił w ysłać wyprawę do za
toki P erskiej, celem zmuszenia Śzacha do dotrzymania 
traktatu. Trudności tej w yprawy jednak objawiają się 
zaraz z początku, arm ja bowiem angielska  na wybrzeżu 
Perskiem , musi być we wszystko zaopatrywaną w Bom
bay, a posunięcie się w głąb  kraju jest prawie niem oże- 
bne, dla braku wszelkich zasobów na m iejscu. (St: A.)

Wzięcie H eratu  jest rzeczą pewną. Prace oblężnicze 
były już skończone, kilka wyłomów w w ałach zrobio
nych i Persow ie  dostali się już na m ury. Gotowali się 
oni już do szturm u ostatniego, gdy oblężeni zmuszeni 
głodem , udali się do Perskiego  Jenerała Mohamed-Re- 
zo-Chana, i oświadczyli, że chcą poddać miasto. Issa-  
Chan, dowodzący w twierdzy, udał się zaraz do obozu 
P erskiego, gdzie go dobrze przyjęto i o łasce Szacha za-
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pewniono. Natychmiast bram y miasta zostały otw arte, 
wojsko Perskie weszło, i zajęło militarnie okolice He- 
ratu  na 40 m il w koło . Naczelnicy Afganów łączą się 
z Persami. Pułkow nik Buhler, który k ierow ał robo
tam i oblężniczemi, został m ianowany Jenerałem .— An
glicy zajęli już wyspy Ormus i Karedi, w zatoce Per
skiej. (Ń. Pr: Z.)

F r a n c j a . Paryż, 14 Grudnia. — W całej po łudnio
wej Francji, obchodzono z wielką uroczystością Świę
ta N ie p o k a la n e g o  P o c z ę c ia  N. P a n n y  MARYI. —  D o
k to r Paryzki Lamare, z łożył Akademji nauk wykaz sta
tystycznej, dowodzący że */s cz?ść mieszkańców P ary
ża, a * /io  ludności Francji umiera na cierpienia p łuc .—  
Xiążę FryderykW ilhelm  Pruski, zwiedzał wczoraj ho
te l Inwalidów, zwracając uwagę na wszelkie szczegóły. 
Honory przyjęcia rob ił G ubernator, Jenera ł Ornano.—  
(N. Pr: Z.).

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że wszyscy drudzy 
Pełnom ocnicy wezmą udział w mających się zebrać kon
ferencjach. Jedynym wyjątkiem będzie Hr: Walewski. 
—  Xiążę Pruski dziś ma przyjmować kilku Członków 
Ciała Dyplomatycznego. Wieczorem dany będzie w Tui- 
lerjach obiad. Mówią także o wielkich balach u dw oru, 
oraz u Posła Angielskiego, które m ają być wyprawione 
na cześć Xięcia.—  Zeszłego tygodnia Marszałek //zero- 
nim, daw ał obiad dla Ambassady Cv.s\nsKQ-Rossyjskiej, 
i kilku znakomitszych Rossjan tu bawiących. (In: B:).

Paryż, 16 Grudnia, fwia: teł:).—  Monitor og ło sił 
nom inacje biur Senatu i Ciała Prawodawczego. Hr: Mor- 
ny  znowu jest mianowany Prezesem tego ostatniego 
Zgromadzenia.—  Cesar* i Xżę Fryderyk-Wilhelm  P ru 
ski, wyjechali wczoraj rano do Fo7itainebleau i dziś po
wrócić mieli do P aryża.— P. Sakandy, zm arł wczo
ra j. (St: An:).

W ł o c h y . Neapol, l ig o  Grudnia. —  Gazeta Urzę
dowa Neapolitańska donosi, że m orderca, który wyko
n a ł zamach na życie Króla, nazyw ał się Milano, nale
ża ł do powstańców w 1848 r., w 1852 został u łaska
wiony i następnie za pomocą zfałszowanych dokum en
tów  wszedł do wojska. Taż sama gazeta donosi, że Nea
p o l  9go Grudnia wieczorem oświetlony został. Z Sy- 
cy lji  lOgo piszą, iż tam panuje zupełna spokojność, 
i że ostatnie wypadki nie zatam ują zamierzonych re 
form . (N. Pr: Zeit.).

Izby Sardyńskie, zaraz po otwarciu, m ają roztrząsać 
projekt zawarcia pożyczki 50 m iljonów  liró w .—  Z Ne- 
apolu 13go Grudnia donoszą,, że sprawca zamachu na 
życie Króla, w poprzedni Poniedziałek powieszouy zo
sta ł. Spokojność w Neapolu panowała zupełna. (Staat 
Auzeiger).

N. C e s a r z o w a  Rossyjska, W dowa, jak  piszą z  Niz- 
zy, przyjm ować raczyła między in nem i znakomitemi 
osobami, Panującego Xięciad/onace, Karola Ulgo Ho- 
norjusza. (N. Pr: Zeit:).
    ,   —

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bieliński Jul: Ob: z Kalcpia nr 472; Dębkowski Ign: Ob: z Janek 

ur 585; Gilain Achiles Kup: z Moskwy nr 634; Hejman Konst: dyni: 
Sztabs-Kapi: z Kamieńca Podolskiego nr 476; Horwat Stan: Oby: 
z Gub: Mińskiej nr 570; Kozlow Miko: Rad: Dw: z Moskwy nr 585; 
Malinowski Józ: Ob: z'Gradzauowa nr 476;SztakelbergKar: Porucz: 
z Petersburga nr 476; Sołtan Mieli: Oby: z Gub: Żytoiniers: nr 570;

W Drukarni Kurjcra W arszaw:—  Wolno drukować dnia 7

X żę Urusow Sergiej R. S. z Moskwy nr 634; W inter Jerzy Doktór 
z Petersburga ur 634.

P rzy jech a li koleją żelazną: Hielle Kar: handl: z Wiednia nr 
634; Hivounait Olivier Art: Rzeźbiarz z Paryża nr 2658; Mejer 
Marya Żona Rz: R. S., Perrelli Gennero, i Servais Adryan Art: Muz: 
z Bruxellli nr 613; Szlezinger Teod: Ob: z Paryża; Vicarino Eugeni 
Profesor Muzyki z Szwajcarji nr 584.

/V yjechali koleją że la zn ą : Dmitriew W ikt: Wdowa po Radcy 
Dw:, i Kasznica Wine: Ob: do Krakowa; Kossowska Bolest: Ob: do 
Poznania; Baron MeillinBern: Gustaw Dyr: Komory w Helsingfors 
do Włoch; Trotzer Wilhelm Oby: do Krakowa.

DOWIERIEI1Ą.
Kto potrzebuje jechać z W arszawy do Żytomierza lub 

bliżej po trakcie do Łucka, Dubna, Nowgorod-Wolyńska, może 
zabrać się za cenę umiarkowaną, furmanką czterokonną, w dniu 
20 b. m. odjeżdżającą;—  oraz jest do sprzedania Bryka kry
ta, pakowna, na żelaznych osiach. Wiadomość pod Nr 1261 przy 
rogu ulic Nowy-Swiat i Chmielnej, u Rządcy domu.

OSTRYGI Ostendzkie świeże, nadeszły dzi
siejszą pocztą, do W iniarni W ęgierskiej pod Gwiaz
dą, i Towarów Kolonjalnych, MikołajaSegedy, przy 
ulicy Długiej pod Nr4894, wprost Lasockiego.

Msxsros x \ xxssxstxstoonixx
UWIADOMIENIE Z FABRYKI

M U S Z T A R D Y ,
M prawdziwej
x FR1WCUZHIEJ,

HICHAHDA JAAIŁŁION.
H  Z powodu nadchodzących Świąt, mam honor uadmienićl 
SXszanowuej Publiczności, tak w W arszawie jakoteż i pa pro-i 
jfw iucji zamieszkałej, iż z mojej

FABRYKI mUSZTARDY,
SSw Cukierni P. G ruhnerta  przy ulicy Senatorskiej Nro 451,1 
||m ożna nabyć S t a r e j  M u s z t a r d y ,  prawdziwej Fran-jjł 
j^cozkiej, która w swej dobroci daleko lepszą jest, jak  Mu-^g
SSsztarda świeżej fabrykacji.
H  Znaki ua etykietach przez W yższą W ładzę maie udzielone,S 
gfnikt naśladować prawa mieć nie może Richard J a n i l l i o a .  jjf

Niieruchoność pod N r 195 w terminie dnia 7/19 
Grudnia r. b. o godzinie 4ej z południa, sprzedaną zo- 
stanie drogą działów. Każdy chęć kupna mający, ra- 
czy się zgłosić z wadium rs. 360. W arunki licytacyj

ne przejrzane być mogą u Pisarza Tryb: Cyw: Wydz: III, i u 
Grzywińskiego Patrona pod Nr 1774 zamieszkałego.

Dnia 13 b. m. wieczorem, znaleziono na Nowym-Swiecie, kil
ka Koszul, Chusteczek, i inne drobnostki; które poszko
dowany, za udowodnieniem i zwróceniem kosztów, może ode
brać, w Szkole W eterynaryjnej.

Ktoby sobie życzył z Kawalerów mieszkać do współki, w do
mu położonym przy ulicy Przejazd, od dziś lub od Nowego Ro
ku; powziąść może wiadomość w Kantorze Zleceń Nro 473c, u- 
lica W ierzbowa.

Ładny psiua, W y ż e l e k  angielski, przybłąkał 
się onegdaj wieczorem do Sklepu A. F. Galie, przy

_______  ul: Senatorskiej N° 4674. Uprasza się właściciela o
najrychlejsze odebranie go; nie ntógąc albowiem być strzeżonym, 
mógłby zaginąć.

O S T R Y G I  Holsztyńskie, nadeszły dzisiejszą 
pocztą do Handlu Win i Towarów Kolonjalnych, 
Ign: Kijas, przy ulicy Krako:-Przedmieście, obok 
XX. Karmelitów.

Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe zimna stopni 0.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 5 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Chatka w  lesie.
TEATR WIELKI. Jutro, F au st.
Każdodzieuuie nadchodzą O S T K Y G I ,  do handlu Jana B łe

szyńskiego  (Junjor), w domu Teatralnym Nro 474.
OSTRYGI świeże Holsztyńskie, nadeszły 

dzisiejszą pocztą do Handlu Win, K onstan
tego Thiel, przy ulicy Bielańskiej.

(19) Grudnia 1856 r .—  Starszy Cenzor F. Sobieszczański.


